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Odańsh - nici Usirada - nici
em ocjon a ln y  odrzu ci, p o zy ty w n e ­
g o  sk rzyżow a n ia  spraw  polsk ich  i 
n iem ieck ich . N iem ieccy  ku pcy  w 
G dańsku  zapew n ili rozw ó j i d o ­
brob y t tego m iasta dzięki h a n d lo ­
w i zam orsk iem u  P olsk i. N ie  ty lk o  
rozw ó j, ale i ra c ja  by tu  tego m ia ­
sta w yn ik a ły  z tego, że leży  ono u 
u jścia  je d y n e j w ie lk ie j naszej rze ­
ki, co  w  przeszlośti d ecyd ow a ło , a 
na g łó w n y m  szlaku  w od n y m  i k o ­
le jo w y m  łą czą cy m  nas dziś z B a ł­
tyk iem . To jest p raw da, k tóre j 
żadne n ow e  fo rm u ły  zatrzeć nie 
zdoła ją . L u dn ość G dańska jest 
dziś w  sw ej d om in u ją ce j w ięk szo ­
ści n iem ieck a , je j  egzysten cja  i 
d o b ro b y t  zależą natom iast od  p o ­
ten cja łu  ek on om iczn ego  P o lsk :

Jak ież z tegc w y c ią g n ę liśm y  
k on sek w en c je?  S ta liśm y i sto im y  
zdecyd ow a n ie  na p la tfo rm ie  p raw  
i in teresów  naszego m orsk iego  
h andlu  i naszej m orsk ie j p o lity k i 
w  G dańsku . S zu k a jąc  rozw ią za ń  
rozsądn ych  i p o je d n a w czy ch , nie 
u siłow a liśm y  św ia dom ie  w y w ie ­
rać żadnego n acisku  na sw ob od n y  
ro zw ó j n a rod ow y , id e o w y  i k u l­
turalny  n iem ieck ie j w ięk szości tw  
W oln ym  M 'eści-':.

N ie będę p rzed łu ża ł m ego p rze ­
m ów ien ia , cy tow a n iem  p rzyk ła ­
dów . Są on e d ostateczn ie  znane 
w szystk im , co  się tą sp ra w ą w  ja ­
k ik o lw iek  sposób  za jm ow ali. A le  
z ch w ilą , k iedy  po  ty lok ro tn ych  
w yp ow ied zen ia ch  się n iem ieck ich
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D ziś syi’- Ja .ia  w  o lo ju  
Ju tro św . D otn ieeli

r  je A i t ó  ir
W ih L tu ; „Kraina uśmiechu ‘ ope­

retka Fr. Lehara.
N A R O D O W Y : O godz. 8 wiecz.

.,f'<*Dielaty' w£l®n,ł Pawlikowskiej.
N O W Y: O S-ej wiecz. „W eek en d " 

Cowarda.
POT,SKI: O 8-ej w. „H am let” .
LETNI O S w. „Pensjonat we dw*- 

cze" Kiedrzyń skiego.
M A Ł Y : O godz. 8 wiecz. „Brat 

mam, trawny”  O W iidea
MAŁE Q U I PRO Q U O : Rewia

„Strachy na lachy” .
KAMERALNY': „Elżbieta królowa” 

A. Josset'a.
MALICKIEJ (Marszałkowska 8): O 

godz. 8-ej wiecz. „Zakochana”  Porto 
de Eiehe a.

„8 15” : „Skowronek”  Lehara.
ATENEUM O godz. 8 wiecz.

, C jrul.k Sewilski”  z Jaraczem.
BUFFO (Mokotowska 73 ): „Ale

**ą tabawil” z Węgrzynem.
KOS. STUDIO DRAM (N . Świat 

19): W  czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z djplom em ” C 
Indigi.

POWSZECHNY: O godz. 7 wiecz. 
Dom Żołnierza „Ponad śnieg”  i ul. 
Strzelecka 11/13 „Szelmostwa Skape- 
na-‘ .

INSTYTUT RFBUTY (Kopernika 
36-40). jpkt. 8.10 wiecz. „Haneczka i 
duch” .

CHORFIOR (Sim ) o godz. 8 w. 
Rewia,

$H‘<n>3c3»Ac2.m̂ <e ze  sir. 1-ejf
m ężów  stanu, k tórzy  resp ek tow a li 
nasze stan ow isk o  i w yraża li o p i­
nię, że „to  p ro w in c jo n a ln e  m ia­
sto n ie będ zie  p rzed m iotem  sporu 
m iędzy  P o lsk ą  a N iem ca m i” , —  
słyszę żądanie aneks.ji G dańska do 
R zeszy, z ch w ilą , k ied y  na naszą 
p ro p o zy cję , złożoną dn ia  26 m ar­
ca w sp ó ln eg o  gw aran tow an ia  ist­
nienia i praw  W oln ego  M iasta nie 
o trzy m u ję  od p ow ied z i, a n ato ­

m iast d ow ia d u ję  się następnie, że 
została ona uznana za od rzu cen ie  
rok ow a ń  —  to  m uszę sob ie  posta ­
w ić  pytan ie , o co w ła ściw ie  ch o ­
dzi. C zy o sw ob od ę  lu d n ości n ie ­
m ieck ie j (gdańska, k tóra  n ie jest 
zagrożona , czy  o sp raw y prestiżo ­
w e, —  czy  też o od epch n ięcie  
P o lsk i od  B a łtyk u , O D  K T Ó R E ­
G O  P O L S K A  O D E P C H N Ą Ć  Się. 
M E  D A !

Nie damy umniejszyć suttrsresincści
T e sam e rozw ażan ia  odnoszą się 

do k o m u n ik a c ji przez nasze W o je ­
w ó d ztw o  P qji-orskie. N alegam  na 
to s ło w o  „W o je w ó d z tw o  P om or- 
sk ic “ . S ło w o  „k o ry ta rz ”  jest 
sztu czn ym  w ym ysłem , chodzi tu 
b o w ie m  o odw ieczn ą  polską zie ­
m ię^ m a jącą  zn ikom y procen t o -  
sa dn ik ów  n iem ieck ich .

D aliSm y Rzeszy N iem ieck iej 
w szelk ie  u łatw ien ia  w k om u n ik a ­
c ji  k o le jo w e j, p ozw oliliśm y  o b y ­
w atelom  tego państw a p rze je ż ­
dżać bez trudności ce ln y ch  czy

p a szp ortow ych  z R zeszy do Prus 
W sch odn ich . Z a p rop on ow a liśm y  
rozw ażen ie  an a log iczn ych  u łat­
w ień  w  k om u n ik acji sa m och od o­
w ej.

I tu zn ow u  z jaw ia  się pytan ie, 
o co  w łaściw ie  ch od zi?

N ie m a m y żadnego interesu  
szkod zić  ob y w a te lem  R zeszy  w  
k om u n ik a c ji z ich  w sch od n ią  p r o ­
w in cją  N ie m am y n atom iast ża ­
dn ego  p ow od u  u m n iejszać naszej 
su w eren n ości na n aszym  w łasnym  
terytorium .

Jednostronne żadante Niemiec
W p ierw szej i w dru g ie j sp ra­

w ie, to jest w  sp raw ie  przyszłości 
G dańska i k om u n ik acji przez P o ­
m orze, ch odzi c ią g łe  o k on ces je  
jed n ostron n e, k tórych  R ząd R ze­
szy w y d a je  się od nas dom agać. 
S zan u jące się państw o nie czyn i 
k on ces ji jed n ostron n ych . G dzież 
jest zatem  ta w za jem n ość?  W pro 
P ozycjach  n iem ieck ich  w yg ląd a  
to dość m glisto- Pan  K an clerz  R ze 
szy w  te j m ow ie  w spom nia ł o  po­
tró jn y m  condom in ium  w  S ło w a ­
c ji. Z m u szon y  jestem  stw ierdzić, 
że tę  p ro p o z y c ję  usłyszałem  po 
raz p ierw szy  w  m ow ie  P ana K an c 
lerza  z dn ia  28 kw ietn ia , W n ie ­
k tórych  poprzedn ich  rozm ow ach  
czyn ion e  b y ły  ty lk o  aluzje , że w 
razie  d o jśc ia  do o g ó ln eg o  ukłacju, 
spraw a S ło w a c ji m o g ła b y  b y ć  o -  
m ów iona. N ie szukaliśm y p o g łę ­
bienia tego jo d z a ju  rozm ów , po 
R iew aż n ie m am y zw y cza ju  h an ­
d low a ć  cu d zym i interesam i. P o ­
dob n ie  p rop ozy e ja  przed łu żeh ia

paktu  n ieagres ji na 25 lat nie 
b y ła  nam  w  ostatn ich  rozm ow ach  
w  żadnej k on kretn ej form ie  przed 
staw iona. Tu  także by ły  n ie o fi­
c ja ln e  aluzje , poch od zące  zresztą 
o d  w yb itn ych  p rzedstaw icie li Rzą 
du R zeszy. A le , proszę P an ów , w  
tak ich  rozm ow ach  b y w a ły  także 
różne inne aluzje , s ięga jące  dużo 
da le j i szerzej, niż om aw ian e te ­
m a ty ..R e z e rw u ję  sob ie  praw o, w  
razie potrzeby , p ow rócen ia  d c  te­
go  tem atu.

W m ow ie  sw ej Pan  K anclerz 
Rzeszy, ja k o  k o n ce s ję  ze sw ej stro  
ny, p rop on u je  uznanie i p rzy ję ­
cie  defin ityw nie istn ie jącej m iędzy 
P olsk ą  a N iem cam i gran icy . M u ­
szę skonstatow ać, że ch od z iłoby  
tu o uznanie naszej de ju re  i de 
facto  bezspornej w łasności, w iec 
co  za tym  idzie ta p ro p o zy cja  rów  
nież n ie  m oże zm ienić m o je j tezy, 
ge d ezyderaty  n iem ieck ie  *w spra. 
w i G dańska i au tostrady  pozosta­
ją  żądaniam i iedn ostron n ym i.

Pokojowe intencje i metody
W św ietle  tych  w yjaśn ień  W y ­

soka Izba oczek u je  ode m nie, i s łu ­
sznie. od p ow ied z i na ostatni pa s­
sus n iem ieck iego  m em orandum , 
k tóry  m ó w i: „G d y b y  R ząd P olsk i 
przyw 'ą zy w a ł do tego w agę, by  
doszło d o  n ow eg o  u m ow n eg o  u re ­
gu low ania  stosu n k ów  p o ls k o -n ie ­
m ieck ich , to R ząd N iem ieck i jest 
do tego g o tó w ” . W y d a je  m i się, ze 
m ery tory czn ie  ok reś liłem  ju z  n a ­
sze staiMłwisko.

D la  porządku  zrob ię  resum e.
M otyw em  dla zaw arcia  tak iego 

układu b y ło b y  s łow o  „ p o k ó j” , 
k tóre  Pan  K an clerz  R zeszy  z n a c i­
sk iem  w  sw ym  p rzem ów ien iu  w y ­
m ienia ł.

P o k ó j je s t n ap ew n o ce lem  c ię ż ­
k ie j i w ytężon e j p ra cy  d y p lom a cji 
p o lsk ie j. P o  to, aby  to s łow o  m ia ło  
realną w artość, potrzeb n e  są dw a 
w aru n k i: 1 ) p o k o jo w e  in ten cje , 2 ) 
p o k o jo w e  m etody  postępow an ia . 
Jeśli tym i dw om a w arun k am i 
R ząd  R zeszy istotn ie się k ieru je  w  
stosunku do  naszego k ra ju , -wszel­
k ie  rozm ow y , resp ek tu ją ce  o c z y ­
w iśc ie  w ym ien ion e  przeze m nie 
p op rzed n io  zasady, są m oż liw e.

G d y b y  do tak ich  rozm ów  doszło 
—  to R ząd P olsk i sw eim  z w y cz a ­
je m  trak tow a ć będzie  zagadnien ie 
rzeczow o , licząc się z d ośw ia d cze - 
n/.ami ostatnich  czasów , lecz  nie 
od m a w ia ją c  sw ej n a jlepsze j w o li.

M I M A
In form acje  o film ach  d ozw olo - 

; vch dla m łodzieży tel. 7.11-25.
H OLLYW OOD: „G łos krw i”  i re- 

* ją.
ITAL IA ; „Alpejskie u*!*
J l M A T A : „W rzos” i Nieudana

■•tizyta” .
I.O T : „L u d z ie  „Mały wló-

KOMETA. „Pod g«ł>m niebem .
M ARS: „W rzos” ,
MIEJSKIE „M ana Antonina” , 
NAPOLEON: „G ibraltar'
O LZ  '  (K i tfJ AU 14). „Piraci 

prerii” i iloJąuhi.
KINO PARAMI $W. W RZEJA: 

-Płynne złoto” .
KINO AR A A i ’ Ą ŚW. AUGU- 

TY N A : -Na S ib ir” .
PANORAM A 1 ( R W k  St. Miasta 

; 1 1 : Obrazy z obronjl Yerdun w r. 
916.

PANORAM A II (N »v y  Świat 27): 
itnicza wystawa w Iiaryżu 16.38 a 

działem polski, ora? ą w u »  i Lour-

PR.AOA. ,.Renu — Spiawa 777” 
PRASKIE OKO „ifcpftan  M°le- 

:;i‘ d”  i „W Słka o 
ROMA; ..Gunga Din 7 
SOKOŁ- „F loria n ” i J3ąster Kca- 

on.
STUDIO- „Taniec na lvulkanie‘*. 
ŚW IAT ..Patii W ilenuka” .

Bezcenny jest honor
P o k ó j je s t rzeczą  cenną i p o żą ­

daną. N asza gen eracja , sk rw a w io ­
na w  w o jn a ch , n apew no na okres 
pok o ju  zasłu gu je . A le p o k ó j, ja k  
praw ic w szystk ie  sprawy tego 
św iata, m a sw o ją  cene  w ysok ą , ale

w ym iern ą . M y w  P o lsce  n ie zn a ­
m y p o k o ju  sa w szelką  cenę, Jest 
jed n a  ty lk o  rzecz w  życiu  lu dzi, 
n arod ów  i państw , k tóra  jest b e z ­
cenna: tą rzeczą je s t honor.

Oklaski I owacie
Expose m inistra w n a jw a żn ie j­

szych  ustępach o rok ow a n ia ch  pol 
sko -  angielskich , o stosunkach  
polsko -  francuskich  b y ło  p rze ­
ryw an e oklaskam i. B ardzo  s il­
nie zareagow ano na ustęp p rze ­
m ów ieniu , iż nie m ąniy pow odu  
nosie żałoby z pow odu  zn ikn ięcia  
'lk ładu  z N iem cam i z r. 1934, a 

j w prost burzę oklasków ’ w y w o ła ły  
słow a, że nie aam y się odepchnąć 
od  B ałtyku  i G dyni.

O dy min. Beck zapew niał, że gdy 
by doszło  do n ow ych  rozm ów  m ię 
dzy  P olska a R zeszą to rząd pol-

sk ładali m in istrow ie , cz łon k ow ie
rządu.

P o p a r c i e  s e i m u
G d y  u m ilk ły  ok rzyk i i o w a c je  

zabrał g los p. m arsz. M a k o w sk i1 
P ow szech n e  ok lask i, ja k im i Izba 
od p ow ied zia ła  na ośw ia d czen ie  p 
m in, spraw  zagr stanow ią d ow ód , 
ze S e jm  p rzy jm u je  do w iadom ości 
treść tego przem ów ien ia  i podzie la  
zaw arte w  n im  tw ierdzen ia  i jx>- 
stułaty, i że ze sw ej strony w  gra ­
n icach  sw y ch  k on sty tu cy jn y ch  u-5 
praw n ień  u dzie li im  ca łk ow iteg o  
poparcia .

Izba p on ow n ie  w sta je  i p on aw ia  
ok rzyk i na rzecz P rezyden ta . N a­
cze ln ego  W odza  i M inistra

•BANIT A

Freddie. Ę-Jithnlomew i Warner Ras ter i tętniącym rycerskimi przyga­
dam! film ie „Banita” , Film ten wyś wietla Lino „ROM A” .

Kucharska skazana na 15 lat
Przy szczelnie zapełnionej sali

Sad ogłesił wyrok n a  K u c h a r s k i c h

ski będzie się liczył z d ośw ia d czę-1 
niam i ostatnich  czasów , w yb u ch y  
nie ty lko oklaski, ąle i u rą g liw e  o -  
krzyk i pod  adresem  N iem iec. O - 
wac.je w zn ieciły  słow a : ,,M y w  P o} 
sce  n ie znam y pojęcia  p ok o ju  za 
w szelką  een ę” .

P o  skończeniu  m ow y  p o jaw iły  
się zn ow u  en tu zjastyczne ok rzyk i 
i brawa.. P o s ło w ie  sto jąc w ołali 
„N iech  ży je  P rezyd en t, n iech  ży je  
N aczelny  W o d ż .’ n iech  ży je  min 
B e ck ” . P ierw szy  p od szed ł do min. 
B ecka gen. Ż e lig ow sk i i w inszo-' 
w a ł m u przem ów ien ia , gra tu lac je

P rzy  szczeln ie  w y p e łn ion e j p u ­
b liczn ością  sali sąd ok rę g o w y  
og ło s ił w y ro k  w  procesie  Ju lu  K u 
ch a rsk ie j, osk arżon ej o sk ry tob ó j 
cze  za m ordow a n ie  sw eg o  brata, 
inż. Z b ig n ie w a  G ierszew sk iego .

O głoszen ie  w y ro k u  w y w o ła ło  
o lb rzy m ie  zaciek aw ien ie  i śc ią g ­
nęło do gm ach u  są dow ego  tłum y 
pu b liczn ości. W zm ocn ion e  poste ­
run k i p e licy jn e  u trzym u ją  należy 
ty  p erządek  i odgra d za ją  p u b licz ­
ność od  g łó w n e ; części sali, gdzie  
na ła w ie  osk arżon ych  zn a jdu je  
się K uch arska , ora?  je j  m ąż, adw . 
W ies ław  K uch arsk i.

P rzy  zu pełn ej ciszy  pada ją  s ło ­
w a w yrok u .

Sąd uznał Ju lię  K uch arską  w m  j 
ną za bó jstw a  brata  i skazał ją  nd 
15 lat w ięzien ia , z pozb aw ien iem  
praw . K u ch arsk ą  skazano za fa ł ­

szerstw o w ek sli rów n ież  na rok. 
Ł ączn ie  K u ch arsk ie j w ym ierzon o 
15 la l w ięzien ia .

A d w . W iesław  K u ch arsk i został 
skazany na półtora  roku  w ięzien ia  
za św iadom ie  fa łszy w e  oskarżenie 
pośredn ik a  m a ją tk ow ego  Libeka.

P oza kw estią  skazania K uchar-. 
sk iej, n ie m n ie jszą  sen sację  bu dzi 
odda len ie  p ow ód ztw a  cy w iln eg o  o 
sym b oliczn ą  z ło tów k ę , w n iesion e­
go przez w d o w ę  po zabitym .

U znanie w in y  K u ch arsk ie j sąd 
uzasadnił obszernym i -ety w am i 
w yrok u .

K u ch arsk a  p rzy ję ła  sk azu jący  
w y ro k  obo ję tn ie . Na tw arz je j

jed n a k  w ystąp iły  ciem ne, n iem a) 
że f io le to w e  rum ieńce. Z e  spusz­
czoną g łow ą  w słu ch iw a ła  aię w  
słow a  sędziego. K uch arsk i n a­
tom iast, k tóry  przed  rozpraw ą 
za ch ow y w a ł się dość sw ob odn ie  
n adrab ia jąc m iną, w y rok iem  bar 
dzo się p rze ją ł, m im o to z ob licza  
je g o  n ie zn ik ł charak terystyczn y  
dla n iego uśm iech .

Na p u b liczn ości w y ro k  skazu ją  
cy  osk arżon ych  w y w o ła ł o lb rz y ­
m ie w rażenie.

Pamiętaj! Rowery A. RYBOW SKIE-
GO, Leszno 26, te!. 11-95-54, SĄ 

NAJLEPSZE!

C i ą g n i e n i e  ł o ż .  i n w e s t .
Dziś odbywa się ciągnienie 3 proc. ', 

Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej; 
I emisji.

300.000 zł. padło na S. 20872, Nr. 
obi. 19.

125.000 zł : S 2C948 Nr. obL 2.
50.000 zł.. S. 3911 Nr. obi. 2, S. 

11286 N i Mil 25.
Rn 25 090 zł.: S. 12895 Nr. obi. 42, 

S. 17-101 Nr obi, 9
Poza tym wylosowanych będzie: 

1.434 premie na ngólną same 1.600.000 j 
złotych. 1

Attache konsulaty włoskiego
w y d a l o n y  2 Fr^ n c u i

TU LO N , 5. 5 D zienniki d o n o - |kretarke Konsula pannę P h ilipp i. 
szą, że p o  d łu g im  śledztw ie  w y -  j P o d a ją c  ts in form acje , paryski 
s ied lon y  został z granic F ran cji j „M a tin ”  zapytu je : jaką to  d z ia - 
attaebe kon su latu  w łosk iego  w | laijiośę nprąw iąli w ysied len i. 
Tnlonśe. Ten sam los spotkał se |

Niemcy zawarty z Łotwą
p a k t  o  n i e a g r e s j i

R Y G A , 5. 5. Ł otew sk a  agen cja  I N iem iec, d op row a d ziły  do zaw a l 
te legra ficzn a  don osi: U k łady , cia przez rządy  ło tew sk i i n ie -
w ozczęte ostatnio z In icjatyw y | m iern i paktu o n ieagresji.

C M H O I A LB E S T P i m C J f l  
DANCING

n o w y - S w i a t  s e
UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY SZ. BYW ALCÓW , Iż  Z DNIEM 2 M AJA KONCERTUJE VVY ŁĄCZNIE U NAS
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p r z e C  t e n i s e m  p o l s k i m

Niemcy odmówiły kat* a
ne trensm s)ę mowy min. Becka

M ow a m in. B ecka m iała hyć | b ec  tege  tran sm isja , ja k  w iadn  
tran sm itow ana p oprzez kabel mo, od by ia  się przy pom ocy  sta-
n iem ieok i do F ra n c ji. N iem cy  jed  
nak od m ów iły  udaielen ią  kabłą 
te le fo n iczn e g o  dla tran sm isji. W o

c ji  k ró tk o fa low y ch .
F ak t odm ow y  n iem m ekiej w y- 

w eła ł duże w rażen ie  w e F ra n c ji.

P rzed nam i w ie le  p ięk n ych  m o­
ż liw o ści. I w ielk i m ecz z, N irroca- 
m i i w y ja zd  do W im bled ou u  i P a ­
ryża . W szystk o  to za leżn e  je s t od 
w yn iku  spotkania naszych  g ra ­
cz y : B a w orow sk ieg o , H ebd y  T ło  
ezyń sk iego  z reprezen tantam i 
H ola n d ii.

Z o  sm utkiem  stw ierd z ić  m u si­
my, że sy tu a c ja  nasza m e je s t  go­
dna za zd rości, w obec form y , ja k ą  
się. oątatnip dw aj n asi za w od n icy  
w ykazali. Jedyn ym  naszym  m o c ­
nym  atutem  .test B aw o^aw eki. On 
jed en  w ykazał on ostatn im  m eczu  
? R um unią, że godn y  je s t  b ro n ie ­
nia naszych  barw . W ie lk a  od p or­
ność nerw ow a, p re cy zy jn y  d ra jw , 
dobry  refleks przy siątęe , o to  w a ­
lory . jak iem ! P oląk  rozporządza , 
a p rzy  iym  n adm ien ić  m usim y, £e 
tem po, ja k ie  Ę ą w orow sk l p o tra fi 
nadać z głębi korty , b ą d z '« m oże 
n a jlep szym  lekarstw em  na oc ięża ­
ły ch  H olen drów .

Z a stra sza ją co  w ygląda form a 
H ebdy. P rzecież  na m eczu z R u ­
m unią p op e łn ia ł n a jp rostsze  błę­
dy. P iłk i w y ch od z iły  c ą  ąUŁ, 
w zględ n ie  padały  na śrpdek bai- 
ska, lu b  g rzę z ły  w  s ia tce - P raw ie

żaden pierw szy serw is nie w y c h o ­
dził, a stan  n erw ów  .rozśm ieszał 
naw.ct n a jw ięk szych  je g o  w ie lb i­
c ie li.

N ie  lep ie j przedstaw ia  się  f o r ­
ma T łoczy  o sk iego . C h oć gra  z głę- 
hi kortu  d ość  pew na, leęz z ch w i­
lą gdy  p rzeciw n ik  zw iększa tem ­
po, P o la k  gub i się i nie p o irą fi 
zn aleźć od p ow ied n ieg o  lekarstw a.

' G orzej je szcze  będzie, gdy  p r z e ­
ciw n ik  stanie przy siatce . W iem y 
przecież  z p rzesz łośc i, że  kardy-

. nalną w adą T łoczy ń sk iego  je s t  
n ieu m ie ję tn ość  m ijan ia . T łocz.yó- 

, ski przew yższa tylko H ebdę w  aa- 
1 c ię tośc i i am bicji, k tóre reduku ją  

nerw ow e za łam anie się.
N ęn tragiczn ie j przedstaw ia  się 

nąsz dube.i. Jest to punkt, który 
z góry  przesądzam y, że oddam y 
bęz boju  H olen drom .

Jak z pow yższego w idać, nie 
‘ w esoło   ̂ p rzedstaw ia się nasz 
I-pierwszy m ecz o lu jrb a r  D *vis 
1 j:-up<ą

D o t y c h c z a s
1 : 0  d is . P o 3 s k t

Pierw, s r -  dzień ro zg ryw ek  o puhar P evl$’a
S w oi obd arzon y  jest m ocn ym  z 
w isem  j w spaniałym  rz ilć k ś  
przy siątęę. M im o to iłcw - -rowa

Dziś na k orc ie  L eg ii ro zg ry w a ­
ją  się dw ą p ierw sze  sp olk ąm a 
sing low e, w  B ^jpaw .jżrnęjszym  ną 
szym  spotkan iu  ten isow ym , m ię ­
dzy  P olsk ą  f H oiąndią,

W  ch w ili, oddaw ania  m im en i 
do druku, stan m eczu  brzm i 1:0 
(Jłą P o le k j. G rę rozp oczyn a  B aw o 
row sk i g ra ją cy  p rze ciw  V an  S w o - 
low i. Jest to  n a jcięższe, ale i n a j­
ciek aw sze  nasze spotkan ie. YTan

diSfcĄsjj u spasobiony . stgw ja ząc 
k ły  op ór  w p ierw szym  secie  j  
gry\rając go 9;7. N astępnie T 
nosi H olen dra  G:3, 6:0 , dokonu  
n ielada sztuki, często m ija ją c  F 
lendra orzy  siatce.

N astępnie grać będzie  T łoę; 
ski przeciw  H u gh enow i.


